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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  De kera  i Sj jółk  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  29.  S ie rpnia .  —  W e d ł u g  dzis ia j szego J o u r n a l  d e s  D e -  

b a t s ,  po r l a  ż y c z y  sob i e  na s t ę pu j ąc ych  zmian w p r o p o z y c y a c h  w .e deń  
s k i ch :  po r t a  chce  mieć w  nich wp i san e ,  ze  ko rzyśc i ,  k t ó r ych  uż yw a ją  
i nne  ch rześci jańsk ie  społ ecznośc i  i są z a p ew n io n e  G r e k o m ,  oznacz a j ą  te 
t y lko  korzyśc i ,  k t ó r ych  u ży w a j ą  spo łecznośc i  chrze śc i jań sk ie  j ako  p o d ­
dani  p o r t y ;  że trakta' ty w K a jn a rd y i  i Ad r i a no po łu  niemają  zawie r ać  p r o ­
t ektoratu* Rosy i  nad  kośc io ł em greckim.  U k ł ad  wz g l ę dem  miejsc  św ię ­
t y ch  jes t  rzeczą  od ręb ną .

B e r l i n ,  30. S i erpnia .  —  Naj.  Pan  r a cz y ł  nadać  p ro f e so row i  w fa­
ku l t ec ie  f i l ozof i cznym un iw e r sy t e tu  w  Hali  Dr.  E i se l cn  t y tu ł  t a j nego  
r a dz cy  r e j enev jnego ,  a za mianować  t y m c z a so w e g o  d y r e k t o r a  s ądu  p o ­
w i a t o w e g o  Fi sche ra  d y r e k t o r e m  sądn  po w ia to w e g o  w  Hechingen .

B e r l i n ,  29.  S i e r p n i a . —  F e u e r s p r .  do no s i ,  że  Vos sa  gaze ta  z o ­
stała u pom ni aną  z p o w o d u  a r t y k u ł ó w  w s t ę p n y c h ,  t ch ną c y ch  n ienawi śc i ą  
ku Rosyi .

—  C h o le r a  u nas  c zyn i  po s t ęp y  i s z y b k o  zab i e r a  sw o je  of i ary.  Ale 
tez  nasi  m i e s zk ań cy  odz n ac z a j ą  się n i e o s t ro żn oś c i ą ,  j edzą wszys tko ,  w ę ­
go rze  z o g ó rk a m i ,  na to ś ł ewk i ,  p o l e m  b ia ł e  pi ją p iwo ,  bez  k tó r e go  ż a ­
den  p r a w d z iw y  Bcrl iuink obe j ś ć  się n i rmo że .  N ie d z iw  w ię c ,  że  c h o l e ­
r ze  dos t ar cza j ą  znaczne j  pa s t wy .  P r z ed  ki lku dn i ami  umar ł  tu na cho l e r ę  
po  24 godz inne j  c h o ro b i e  m a j o r  a r t y l e ry i  Burg.  Na l eża ł  on  do  małej  
l i czby  ż y d ó w ,  k t ó r zy  ka r i e ry  porobi l i  w armii  p ruskie j .

Nasi r zemie ś ln i cy  mają t e r az  do syć  do  r o b o t y  a s zczegó ln i e j  s zewcy ,  
p i e r w s ze  zam ów ie n i e  n ad e sz ło  od  j e d n eg o  komi t e tu  l ondyńsk i ego ,  a by  
mu  na d es ł ane m zos t a ło  2009  p a r  be r l iń sk i ch  bu tó w  i t r z ew ik ów ,  k tó r e  
mają  h\i p r ze s ł an e  do  Aust r al i i ,  gdzie  z ł ot em pł acą za takie  r z eczy .  
S z e w c y  ber l iń scy ,  chcąc  a b y  to nie by ł  os tatni  o bs t a lu ne k  d o b r z e  za p ł a ­
con y ,  u tw or zy l i  komi syą  z maj s t r ów ,  k tó r zy  czu w a ją  a b y  t en  l ub  ów  fu 
s z e r  z ł ego b u t a  l ub  t r z ew ik a  n iedos t a r czy ł .

W  r o c ł a  w ,  27.  S ie rpn ia .  —  Naj .  Pan  p r z y b y ł  tu dziś o s o b n y m  p o ­
ciągiem o godz in i e  10 w ie c z o re m  w ra z  z o rs zak i em z B e r l i n a  i s tanął 
w  za mk u  k ró l ewsk im .  C h o c i a ż  u ro cz y s t e g o  p r zy j ęc i a  nie życz y ł  r obi e  
Maj.  P a n ,  j e d n a k o w o ż  w ła d z e  c y w i l n e ,  w o j s k o w e  i d u c h o w n e  w dw or cu  
j ak o t eż  na zam ku  sk ł a da ły  Mu  sw o je  u s z a n o w a n i e ,  a lud  za l egający  ulice 
w y d a w a ł  r ad o sn e  ok rz yk i .  P a n  minis te r  H e y d t ,  k tó ry  od  w c z o r a  bawi  
tu częścią dla na r a dze n i a  się o p r z ys z ł ą  kole j  p o z n a ń s k o  w roc ł aw ską ,  
j ako t eż  o gmach p o c z to w y ,  p r z y j m o w a ł  w ciągu dnia  dzis ia j szego depu -  
t a c y c ,  z a py l a ł  t u t a j s zego  mag i s t r a tu ,  gdz ie  uważa  za łożen i e  d w o r c a  kolei  
Żelaznej  poznańsk i e j  za na jko r zy s tn i e j s ze  dla miasta  Magi st r at  z tego 
p o w o d u  zg ro ma dz i ł  się na w a ln e  po s i edzen i e  i na tern u z n a n o  za najs to­
sow n ie j s ze  po ł ąc ze n i e  d w o r c a  p o z n ań sk i eg o  z d w o r c e m  kolei  dolno-  
sz l ąsko mar rh i j ski e j .  Miano  p r zy  tern wzg ląd  na  O d r ę ,  k tó r a  n iedal eko 
t ego  d w o rc a  p łynie .

(Kor.Cz. )  B - e r l i n ,  d. 23. S ie rpn i a .  —  Je s z c z e  nie mamy  końca  
kw es ly i  wschodn ie j ,  mimo  c iągłych  z a p e w n ie ń  p o k o j u ,  i mimo  mn iemanej  
expl i kacy i  dane j  w pa r l am enc i e  angiel skim p rz ed  j ego  zamkn ięc i em.  T o  
t y lko  p e w n a ,  że pp.  L a y a r d  i l ord  D u d l e y  S tu a r t  n ad a r em n ie  usi łowali  
p r zyw ie ś ć  mini s t r ów  do p r ze d ło że n i a  i zbom d o k u m e n t ó w ,  w  celu  w y k a ­
zania  p r aw d y .  G ab in e t  angielski  poz os t a ł  sob i e  w ie r n y m  i z ac how a ł  
w y m o w n e  mi l czen i e ,  na w e t  w  m o w a c h ,  k ló r emi  w  tym  razie zb v ł  i p a r" 
l amen t  i Anglią.  L o rd  A b e r de e n  jest  z s i ebie  k o n t e n t ,  to r zecz  główna.  
Ale i dz i enn ik  C o  n s ( i t u t i o  n n c I n i epos i ada  s/ę t akże  z r adośc i  nad 
t r y um fe m ,  jaki  odn io s ła  pol i tyka gab ine tu  f r ancuzk i ego !  S ło w em ,  w s z y ­
scy są z  s iebie  z a d o w o ln i e n i ;  nie ma wca le  pob i t ych ,  t y lko  są zwyci ęzcy .  
Drama t  mora lny ,  ko ńc zy  się z w y k l e  karą  w y s t ę p k u ,  a uwieńczen i em 
cnoty.  D ra ma t  w sch odn i  mus i  b y ć  a r c yd z i e ł e m  mora lnośc i ,  b o  wys t ępk u  
Die ma  w ca l e ,  a t r y u m f  samej  się t y lko  cnoc i e  należy.  I dź my  więc  do
K a p i t o l u !

T y m c z a s e m  s łych ać  t u t a j ,  że poza  wc zo r a j  p r z y b y ł y  do  minis teryum 
2ag ran i cznego  dep esz e  d o n o s z ą c e :  iż p r z y j ę t o  w p r a w d z i e  w C a ro g ro d z i e  
P fo j ek t  w ie d eń sk i ,  lecz z p e w n e m i  za s t r zeżeni ami ,  k tó r e  m o g ł y b y  rzecz 
n ° w y m  p o d d a ć  t r ud nośc iom.

Zg ro m ad z en i e  d u c h o w i e ń s t w a  ewanie l i ck i ego  n iemieck i ego ,  k tó r e  
*cazu by ło  zwo ła ne i n  do  Be r l i na  na miesiąc b ieżący ,  od łożone rn  zos t ało 
az do  20.  W r z e ś n i a  r. b.

1 co  d o  o b c h o d u  b i t w y  p o d  G ro s s b ee r en ,  pó ł  Ber l i na  i dz i enn ika r ze

n a w e t  s ami ,  z awie dz i one mi  t ym  r a ze m  zos t a l i ,  a to z p o w o d u  n a s t ę p u ­
j ącego :  O b c h ó d  ten o d b y w a  się co r oc z n i e  w p i e rws zą  n i edz i e l ę  po  23 
S ie rpn i a .  T y l k o  co lat 10 o d b y w a  się w  sam dz ień  23,  c h o ć b y  l a k o w y  
n ie  by ł  św ią t ecz nym .  P r z y w y k l i  B e r l i ń c z y c y  d o  takiej  n i edzi e lne j  man i ­
f e s t a c j i ,  z apom ni e l i ,  ze  r o k  o b e c n y  jes t  r o k i em  c zw ar t e j  d e ka d y ,  i dla 
ego a z t y  p r aw ie  się dziś  py t a ł  sąs iada  co  to  zn acz y ,  k i e dy  j uz  o 7 r a n o  

u s y s z a  ro żne  m u z y k i  na  u l i cy  i w y j r z a w s z y  z okna ,  spos t r zeg ł  c iągnące  
od dz i a ły  cechów ,  t o w a rz y s tw  p a t r y o ty c z n y c b ,  k o rp o r a c v i  i t. d., pom ię -  
d z j  k lo r emi  od zna c za ć  się z a w sze  lubi  g iełda s f rzelecka  w bo ga t o  haffo-  
w a n y c h  m un dur ach ,  ze szl i fami of i cerski emi  i o g r o m n y m  s t o s o w a n y m  k a ­
pe lu szem wie lką  b ia ł ą  o z d o b i o n y m  ki tą,  k t ó r y  wie*lce śm ie sznem jes t  
ok ry c i e m  g ł o w y  dla p ro s t ego  Strzelca nos ząc ego  w  r ę k u  k ró t k ą  f u zy ą  d o  
po l ow an ia .  W s z y s t k o  więc ,  co  ż y w o ,  i dz ie  na t en  o b c h ó d ,  na k tó r y  
p r z y b y ł  także wc zo ra j  j uz  do  Ber l i na ,  mini s te r  p r e z y d e n t

N ic  w iem  czy  w obe cn e j  ha rm on i i  P r u s  z  F r a n c j ą  jes t  c e ch ą  d o ­
b r eg o  t ak tu  ze  s t r on y  w ład z  t u t e j s zych ,  z ach ęca ć  d o  o b c h o d u  tak i ch  dni  
w  k tó r y ch  n i e p o d o b n e m  jes t  un ik nąć  man i f e s t acy i  n i e p r z y j a z n y c h  i o ż y ­
wien i a  m ięd zy  n a r o da m i  n iechęc i ,  j aka  p r z ez  w p ł y w  c za s u ,  c y w i l i z a c j i  
I Z0, ° ^  .y s l o su »kóyv,  t ak  b ło g o  z ł a go dz on ą  zos t a ło .  Z a ro z u m ia ły  
książę Y y e lh n g t on ,  Któremu się w y d a w a ł o ,  że on  sam w y g r a ł  b i t wę  p o d  
W a t e r l o o ,  o bc h od z i ł  co ro c z n i e  pam ią tkę  aż do  swej  śmierci  b an k i e t e m  
w  d o m u  sw o im  w A sp i ey  H o u s e ;  a le  po  j ego  śmierci  z a n i e c ha n o  tegoż 
o b c h o d u ,  j ak i ego  próżnośc i  s t arca  n i echc i ano  zabron i ć .  C z v l i ż nie b y ­
ł o b y  roz sądnem,  g d y b y  i w Prus i ech  z a r z u c o n o  p o d o b n e  c e r e m o n ie  p a ­
mięta j ąc  na  p r zep i s :  «co t ob i e  n i c nn ł e m,  n i ec zy ń  drugiemu.® Ale  n i e ­
st ety ,  z ap a ł  do  G r o s s b e e r e n ,  obud z i ł  i p r o w i n c j e ;  każda  oko l i c a  c he e  
t e r az  rniec swo j  o b c h ó d  i sw o ją  p a r a dę  p różnośc i .  W  dn iu  28.  b  m o d  
będz i e  się w L igni cy  wielki  o b c h ó d  z w y c i ę z t w a  P r u s a k ó w  na d  r zeka  
K a i z bac h  o d n i e s io n e g o ;  a na  6 ty  W rz eś n i a  j u ż  p ro j e k tu j ą  p r zy j ac i e l e  
pa r ad  o b c h o d  b i t w y  p o d  D e n u e w i t z  p o m i ę d z y  J u t t e r b o g  a W i t t e n b e r g  
n i eco  da le j  za G r o s s b e e r e n .  g

o -  K r ó t e s t w o p o l s k i e .
• .. . ”  a » S i e rpn ia .  —  Naj .  Pan  zgodn i e  z w n iosk i em J O .  ks.

* n i e s  inka k r ó l e s t w a , na jmi łośc iwie j  r o z k a z a ć  r a czy ł  p r z e s t ępcę  pol i -  
yczi i i  go icliala S ka r ży ńs k i e go ,  zna jd u j ą c eg o  się obec n i e  na o s i edl en iu

• i ■ c r -V'' p o w r o c i e  do  k ró l e s twa  be z  p r z y w r ó c e n i a  go  atol i  do  p r aw ,  
j ak i ch  p o z b a w i o n y  został .

i i ^  u rtSZ? W.a ’ ‘-^6. S ie rpn ia .  — C e l e m  uczcze n i a  i uw ieczn i en i a  p a ­
lmą u  o b c h o d u  j ub i l eu s zu  5 0  le tniej  o f i ce rsk ie j  s ł u żb y  J O .  f e l dmar sza łka

war szawsk i ego ,  lir. Pask i ewicza  E r y  wa nsk i ego ,  namies tn ika  król e s twa .  
( l oz<’r_ bó żn i cz y  ok rę g ó w  war szawsk i ch  z ł o ży ł  w ban k u  p o l s k im  kap i t a ł  
rs. 3 / o 0  j a ko  w ie cz n y  fun du sz  p r zez  gminę  tu te j szą  iz r ae l ską ,  z d o b r o ­
w o l n y c h  of i a r  u tw or zo ny ,  z p r ze znaczen i em p ro c en t u  od  n iego  w  k w o c i e  
rs. 150 co  rok  p r z y p a d a j ą c e g o ,  na uposaż en i e  j edne j  z pan i en  n i e z a m ęż ­
n y c h ,  ra z  u io j żeszowego ,  a drugi  ra z  ch r ze śc i ańsk i eg o  w y z n a n i a  z p r z y -  
znan i e m p i e rws zeń s twa  c ó i k o m  w o j s k o w y c h .  U p o s a ż e n i e  to  p r z y z n a ­
n a  bę dz i e  w r  b.  dla 2ch k a n d y d a t e k ,  to jes t :  j e d n e j  w y z n a n i a  mo jże -  
s zo w eg o ,  d rug i e ,  wy zn a n i a  e b r z e s e a ń s k i e g o ,  a t o  z p o w o d u  uz b i e r a ne g o  
d w u le tn i e g o ,  od  z łozone j  s u m m y  p ro ce n tu .  K a n d y d a t k i  p r ze to  chcące  
ko rzy s t ać  z p ow yż sz eg o  fu n d u s z u ,  w in n y  się zgłos ić  p i śmienn ie  do  J W .  
p r e z y d e y t a  mias t a ,  na jpóźn i e j  d o  d. 16. W r z e ś n i a  r. b. z d o w o d a m i  swo -

kwa l i f i kac j i .  K a n d j d a i k i  t e  w in n e  b j ć  s t an u  wolnego ,  lat 16 do  25 
s k o ń c z o n y c h  mające ,  po  dz ień  17. P aź d z i e rn ik a ;  pochodzi ć  z r o d z i c ó w  
s t ale  w W a r s z a w i e  za m ie szk a ł ych  i księgami s ta łemi  l udnośc i  o b j ę t ych ,  
o r a z  b y ć  mora lnego  p r o w a d z e n i a  się i n i e zamoż neg o  s t a n u ;  dla  t ego*do ­
w o d y  do  kwa l i f i ka c j i  w y m a g a n e  są na s t ępuj ące  : a. św ia d e c t w o  w a r ­
s z awsk i ego  o b e r  po l i c ma j s t r a ,  że r odz i ce  k an d y d a tk i  i ona  s ama  s ą  s t a ­
ł emi  mie szkańcami  t u t e j s zego  mias t a ;  b. ś w ia d e c t w o  p r z e z  d w ó c h  t u t e j ­
s zych  w ia ro g o d n y c h  właśc i cie l i  d o m ó w ,  j ak i egobąć  w y z n a n i a  pod  
w zg l ę d em  s t anu  u b ó s t w a  k a n d yd a t k i ,  co  do  w y z n a n i a  chr ze śc i ańsk i ego  
p r z e z  magis t rat ,  a co  do  ko n d u i t y  p r z ez  m i e j co w ą  w ł a d z ę  po l i cy jną  
s t w i e r d z o n e ;  k a n d y d a t e k  zaś w yzn an i a  u io j że s zow ego  p r z ez  d o z ó r  b ó ż ­
n i czy  s p r a w d z o n e  i p o ś w i a d c z o n e ;  c. m e t r y k a  u ro d ze n i a  na d o w ó d ,  że  
ka n d y d a tk a  u k o ń cz y ł a  na jmnie j  16 ro k  życia .  U p r z e d z a  się w  końcu,  że  
w y po sa że n i e  to w  i lości  rs. 150 n i e za r az  za p r z y z n a n i e m ,  w y p ł a c o n e m  
b ę d z i e ;  lecz u lokowa i i e in  zos t an i e  w b a n k u  po lsk im na p rocen t ,  na  imie 
i na r zecz k a n d y d a tk i ,  k t ór e j  p r z y z n a n e m  zos t a ło ,  i t a k o w y  p r o c e n t  od  
s u m m y  tej po b i e r ać  bę dz i e ,  l i cząc od  dn.  17. Paź dz i e rn ika  aż do  pe lno -  
l e tnosci ,  s ama  w  a s sy s t en cy i  op i ek i  p r a w n e j .  O d e b r a ć  zaś  kapi t ał  do -
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p ie ro  b ęd z i e  mogła wtenczas ,  gdy z łoży magistratowi do w ód  pójścia za 
mąż ,  lub skończenia lat 25 wieku  pomimo niepójścia za mąż; w razie zaś 
śmierci p rzed  dostąpieniem tych warunków,  lecz po p rzyznaniu  uposa ­
żenia nas tąpionej ,  uposażenie o klórcni  mowa ,  przejdzie na rzecz legi 
ty m o w a n yc h  spadkobie rców uposażonej ,  (K.  W . )

F r a n c y  a.
p a r  v z ,  26.  Sierpnia.  Ministrowie tu obecni  odbyl i  posiedzenie 

p od  p rzewodnictwem ministra sprawiedl iwości .
 Książe Napo leon ,  który wczora wieczorem wyprawi ł  wielki obiad

dla ministrów w palais Roya l ,  udał się dziś z rana z St. C l o u d ,  gdzie 
nań czekał  yacht  cesarski ,  do H a w r u ,  aby tam powi tać ojca swego i p o ­
tem na korwecie  parowej  k ró lowej  »Hortenzyi« pop łyn ie  do Dieppe.

—  Ok oł o  L u w ru  pracuje teraz 2232 ludzi.
— M o n i t o r  ogłasza dziś układ między F ra n cy ą  a Nassau ,  wzglę­

dem wza jemnego wydawania  sobie zbrodniarzy.
 Ministerstwo sp raw wewnę t rznych będzie teraz przcniesionem do

nowego  hotelu z tamtej s t rony Sekwany ,  znajdującego się w ogrodzie 
pałacu ciała p rawodawczego.  S tary  gmach,  w którym się mieściło mi­
nisterstwo,  ma być  zniesiony.

—  Z Dipppe donoszą ,  że cesa rzowa by ła  nieco słaba i że n iepogoda  
n iepozwalała cesarskiej parze  czynić exkursyi .  Książe Hieronim pr z y j ­
mował  w H aw rze  wszystkie władze.  Cz łonk ow ie  r ady gminnej w y n u ­
rzyli  p rzed nim życzenie ,  aby systemat  obron ny  miasta został  dope łniony 
p rzez  założenie warowni  nad brzegami morskiemi.  Książe przyrzek ł  p o ­
w tór zyć  to życzenie p rzed cesarzem.  Macie s łuszność,  rzeki ksiąze Hie ­
ronim*, kiedy mówic ie ,  że p rawdziwa obrona  miasta H a w r u  znajduje się 
nad  brzegami,  bez nich Hawr  może być  zniszczony w kilku godzinach.  
Cesa rz  miał zamiar  p r z y b y ć  do H aw ru ,  celem przekonania się o tej p o ­
t r zebie ,  ale nie b y ł  w stanie odłączyć się od cesa rzowej ,  w t e raźn ie j ­
szym jej stanie.

— Arcyb i skup  w Besanęon ,  ka rdynał  Malhieu miał mowę p rzy  r o z ­
dawaniu nagród w arcyb iskup iem kolegium,  która niemałe wrażenie  
uczyn i ł a ,  pon ieważ  oświadczy ł  się przeciw nowemu systematowi  mini­
stra Fortou la ,  Arcybiskup u t rzymywał ,  że ma tematyczne nauki ba rdzo 
tępią umysł  dzieci i chce,  aby  one odb ie ra ły  więcej  l i terackie w y c h o ­
wanie.

P a r y ż ,  20. Sierpnia.  —  (Kor. Cz.) R oz p ra w y  w angielskim par l a­
mencie  nad sprawą wschodnią  nie zaspokoi ły oczekiwania ,  a lubo w o d ­
powiedz iach ministrów spoko jne  załatwienie t rudności  nowe o t rzymało 
za twierdzenie ,  wą tpl iwość co do cofnięcia wojsk rossyjskich z księstw 
nadduuajskich pozosta ł a,  równie nie wiadomo dotąd,  jak por ta  przyjmie 
p ro jek t  do  ugody.  Mniemanie j akob y  wczora j  rząd f rancuski  zadowal-  
niająeą w tym względzie odebra ł  wiadomość,  zdaje mi się być bezzasadne,  
i sądzić w y p a d a ,  ze opóźniony  wyjazd cesarstwa do Dieppe jest właśnie 
skutkiem oczekiwania odpowiedz i  z Konstantynopola .  Ryć może,  że 
dzisiaj oczek iwana wiadomość nadesz ła ,  w takim razie spodziewać się 
t r ze ba ,  że w M o n i t o r z e  nota odpowiednia  ju tro  umieszczoną będzie.  
Pewuą  jest r zeczą,  że gabinet  wiedeński  u rzędową  odebra ł  wiadomość 
o p rzyjęciu przez Rossyą projektu do ugody z dnia 2. S ierpnia ,  j ednak 
zawiadamiająca o tern nota lir. Nessel rodego żadnej  nie robi  wzmianki  
o cofnięciu wojsk  rossyjskich.  Rządy  f rancuski  i angielski nie odebrały 
wpros t  koinunikacyi  od  gabinetu pe t e r sburgsk iego , bo ten znosi się tyl ­
ko  z W i e d n ie m ,  za ktorego pośrednic twem inne dwo ry  o pos ta now ie ­
niu Rossvi  od eb ra ły  wiadomość.  Niewspomnienie  o cofnięciu wojsk 
rossyjskich w rzeczone j  nocie,  n o w y m  stało się pow od em do n iepoko ją ­
cych się domys łów.  P rz yw o dz ą  teraz na pamięć,  że k iedy w konferen-  
cyi  wiedeńskie j ,  ambasadorowie  Anglii i F rancyi  wyraźnie cofnięcie 
wojsk  zastrzedz pragnęl i ,  hr. Buol  temu się opa r ł ,  boby  to by ło  po w ąt ­
piewanie  o słowie cesarza Rossyi.  Mówią  także,  ze na uwagę am b as a do ­
ra Anglii o p rawdopodob ieńs twie  dłuższej  okupacyi  księstw miał hr. Buol 
odpowiedz ieć ,  że na taki w yp ad e k  Austrya zachowuje  sobie wolność 
działania

Wi ad o mo ść  o zrobionej  przez konsula aus t ryackiego w Belgradzie 
komunikacyi  z dnia 25. Lipca względem zajęcia Serbii  niepokojącą w y ­
dała się,  j ednak p roste  zestawienie dat  okazuje ,  że ów zamiar  Austryi  
odnosi  się do tej epoki w przeszłości ,  gdzie obawa  wojny  usuniętą nie 
b y ła ,  a p rzyna jmnie j  d łuższy p ob y t  wojsk rossyjskich w księstwach był  
p rawd op o do b n y m.  W  takim składzie r zeczy  b y ło  i będzie zawsze dla 
Aust ryi  koniecznością zajęcie Serbii .  Nie posuwając nawet  osta teczno­
ści podzia łu  T urc y i  już sam fakt wojny  Rossyi  przeciw Purcyi  robi  dla 
Austryi  zajęcie Serbii  kon iecznem,  b o  ona zabezpieczyć się musi p r ze ­
ciw bez poś redn iemu oddziaływaniu możebnych  kolei wo jny na własne 
p rowineye .  Dla  tego oświadczenie konsula aus t ryackiego uważać m o ­
żna za akt lojalności  dyp lomacy i  aus l ryackiej ,  ob jawia on  bowiem nie­
zbęd ną  konieczność postępowania d w o ru  wiedeńskiego i jest dla por ty 
napomnieniem do jakich skutków wojna  z Rossyą doprowadz ić  musi. 
N a  teraz ta okol iczność traci  znaczenie,  jednak w przyszłości  i w podo-  
bnern uas tawaniu s łużyć ona może  za miarę w ocenieniu p r a w d o p o d o ­
bnych  wypadków.

W y r o k  sądu apelacyjnego w Ro u e n  w sprawie koresponden tów z a ­
twie rdzający w y ro k  pierwszej  instancyi i rozst rzygający o tajemnicy 
listów w b re w  decyzyi  sądu kasacyjnego ,  wy war ł  tu na opinią publiczną 
smutne wrażenie.  T a  sprawa przyjdz ie  jak juz dawniej  donosi łem jeszcze 
r az  przed sąd kassacyjny,  który w ogólnem zgromadzeniu zawyroku je  
O zasadniczej  kwestyi  nietykalności  listów.

Ceny zbożowe raptem na targach w Pary żu  o 5 fr. podnios ły się, co 
rząd do  nowy ch  postanowień  względem cła na zboże dostawione z z a ­
granicy spowodowało .  Nie tvlko  opłata zniżona do minimum 25 cent.  
od k i logramu,  ale okręta dostawiające zboża od opłaty por towej  (le ton 
nage)  uwolnione .  Oględność rządu dla uniknienia d rożyz ny  jest c h w a ­
lebną i spodz iewać  się t rzeba,  że pomimo n ieurodzaju nie będzie ona 
tak wielką jak w  roku  1847.

Ministrowie z kolei na posiedzenia rad depart amentalnych  wyjeżdżać 
będą.  Pan F o u ld  wczora j ,  a dzisiaj minister wo jn y  opuścili  Paryż.

Ce sa rz  dzisiaj odjeżdża do D ieppe ,  p rzedwczoraj  książę Hieronim udał  
się do H avr e ,  w P a r y ż u  z cesarskiej rodziny tylko książę Napoleon p o ­
zostanie.  Dowicie się z dzienników o wyprawionej  przez niego uczcie 
na cześć uczniów,  którzy  wielkie nagrody  w konkursi e klas professyo-  
nalnvch odnieśli.

B elg ia .
B r u k s e l a ,  d. 26. Sierpnia.  —  Wczo ra j  wieczorem zakończy ły  tu  

sz tuczne ognie uroczystości  zawar tego  małżeństwa między arcyksiężni-  
czką aus t ryacką a następcą t ronu belgijskiego.

— I n d e p e n d e n c e  B e i g e  twierdzi ,  że d rożyzna  teraźniejsza,  nie 
wyn ika z niedostatku u rodza jów po niektórych krajach E ur op y ,  ale w sku­
tek koinbinacyi  wielu spekulantów,  z którymi  nawet  łączą się dziedzice.  
C e n y  więc ta rgowe teraz do wysokiego stopnia podnies ione spaść wkró t ­
ce muszą,  gdy się rozpoczną w y w o z y  z k rajów obf i tujących w tym roku 
w zboża ,  t rzeba tytko ś rodków licznych p r zewozowych .  Z tego p o w o d u  
radzi gospodarzom,  którzy  mają wielkie zapasy,  aby  przestawali  na p e ­
wnym za robku i w sam czas zwieźli na targi swoje  zapasy,  bo nadzieja 
podniesienia jeszcze wyżej  cen t a rgowych ,  zapewne  ich zawiedzie.

I n d e p e n d e n c e  b e i g e  zamieściła wczoraj  na trzeciej stronie 
pod różnemi wiadomościami spis osób ,  które powiązały się na dniu 22. 
bież. mies. ślubeirt małżeńskim. K r e u z z e i t u u g  wyjmując  to,  gniewa 
się,  że doniesienie o zaślubieniu się następcy t ronu belgijskiego z arcy-  
księżniczką aus tryacką zamieszczono pomiędzy stolarzami,  szwaczkami,  
s łużącymi,  którzy w tym dniu p rzypadk iem także ślub brali.

Anglia .  .
L o n d y n ,  25. Sierpnia.  — T i m e s  poświęca uroczystości  ślubnej 

w Brukseli  ar tyku ł  wstępny.  Ślub małżeński nas tępcy t ronu  belgijskie­
go, powiada T i m e s ,  z arcyksiężuiczką aus tryacką Marią opisują belgi j ­
skie dzienniki ,  z taką ścisłością i uniesieniem,  które potężnemu pańs twu 
i s taremu dworowi  przynios łoby wiele zaszczytu.  Król Be lgów wid o­
cznie miał zamiar  nadać tej uroczystości  cechę na rodowej  popularności  
i wielkiego sojuszu z mocarstwami pólnocnemi .  Z tego p ow od u  o ni- 
czem niezapomniano,  a b y  etykieta ua jwyszukańsza  niemiała nic do nad­
mienienia,  dla podniesienia godności  tego wesela.  Kiedy cesarz Napo ­
leon żenił się z arcyksiężuiczką Marią Ludwiką,  rozkazał  odświeżyć wsz y­
stkie przepisy starożytnej  etykiety francuskiej ,  wszystkie zwycza je  sta­
rych dwo rów  francuskich w y do b y to  z zapomnienia począwszy od ślubu 
Ludwika  XIV. aż do Lud wik a  X*VI. Z lego p o w o d u  do trzymano  s ta ­
rego zwycza ju  odebrania  narzeczonej  na neut ra lnej  ziemi,  tę samą 
uroczystość ponowiono  w p rywa tnym  domu przy  dwo rcu  kolei żelaznej 
w Verviers.  ^ ' i dzie l iśmy ,  że Ludwik Napo leon idąc za szczęśliwszem 
natchnieniem i mając wzgląd na skłonności  czasu,  yyszelki p rzepych  tego 
rodzaju odrzuci ł  i wed ług własnego oświadczenia ożenił  się jak p raw dz i ­
wy dorobkiewicz.  Choc iaż niewąlpiiny,  iż król  Leopold  miał po w ody  do 
naś ladowania  etykiety s ta rych d w o ró w  europejskich,  to przecież n ie po­
dobna nam wstrzymać się od śmiechu na widok teatralnej  wystawności ,  
z jaką się sceny ś lubu małżeńskiego odprawia ły .  Belgijski lud przecie,  
o którege zdanie i uczucie głównie tu chodziło,  usłuchał  odezwy wydane j  
do  jego p rawowitych  uczuć i z całą duszą odda ł  się znaczeniu dziejo­
wem u lego wypadku .  Chociaż blisko 61) lat upłynęło,  jak się Nider landy 
od domu aust ryackiego oderwa ły  i chociaż od tego czasu dokładano  
wszelkie starania,  aby  się zlały z sąsiedzkiemi fraucuskieuii  Flandrami,  
j e dn ako w oż  odziedziczony duch wolności  i narodowej  niepodległości  
od wieków je naucza ł  szukać wsparcia przeciw niebezpieczeństwu,  jakie 
im zagraża od s t rony za cho du ,  u innych na rodów.  Pat ryo tyczna adrni- 
nist racya Maryi  Terezy i  pozostawi ła niezat racone niczern ślady,  a po 
brukselskich ulicach nie był  milszym n iedawno  okrzyk ,  jak witać młodą 
księżniczkę,  która posiędzie t ron belgijski,  nazwiskiem cesa rzowej k r ó ­
lowej.  F laud rya  ma daleko więcej ,  niż iutie części E uro py ,  swych Ira- 
dycyi  municypalnych i dziejów associacyi pojęć.  Dla tego nie jest rzeczą 
obojętną  dla F l andry i ,  że to małżeństwo koja rzy jego na rod ow ą  linią 
panującą z pokoleniem owego  d o m u ,  k tóry t landryjskie p rowi ney e  n a ­
p rzód  jako wiano pańs twu  przyniósł  i kiedy austryackie or ły  powionę ły  
obok chorągwi belgijskich na chórze  św. Gu du l i ,  to skojarzenie się n ie ­
przewidziane tych godeł  p rzypomnia ło  sp rzymie rza ,  które nie przestały 
wywie rać  wpły wu  na pol i tykę E u r o p y  aż do dnia dzisiejszego. Ważno ść  
F laudry i  nie stała od wieków w stosunku do  wielkości  terr i tor ium i jej 
ludnośc i ,  a położenie jej waży się między Fran cyą  a Anglią ,  król  atoli 
Leopo ld  pokazał  wyraźnie p rzy  tej sposobnośc i ,  że głównie l iczy na 
Niemcy  i Anglią,  kiedy chodzić będzie o ut r zymanie niepodległości  swe- 
g'o kraju i swojej  dynas tyi .  J e g o  stosunki do  Francyi  zdają się na pozór  
bardzo  przyjacielskie i może długo lakierni pozos taną ,  j ednak zna ou 
bardzo  dobrze  uczucia r zeczywis te i głęboko u kr yw an e  dw o ru  tuileryj-  
skiego przeciw przyszłemu królowi belgijskiemu,  który jest wnukiem 
Ludwika Filipa i członkiem rodziny koburgskiej .  Sprzymie rzę  z Aus t iyą  
może powiększyć liczbę pomagających Belgii,  bez pogorszenia ta jnych 
życzeń F r a n c y i , względem objęcia jej w posiadanie.  Jej siły obron ne  
mogą zyskać na sile,  a jeduak n iebezpieczeństwo napaści nieprzeminąć.  
Nie  na czasie jest uważanie ze st rony Francyi  tego małżeństwa za krok 
wyzywający  przez wielkie mocars twa,  albo j ako zerwanie faktyczne wę­
złów belgijsko f rancuskich,  które r ewolucya z roku 1830 utworzyła .  
O w e  węzły zerwa ły  się wtenczas,  F ran cyą  wygnała z swego kraju m ło d­
szą linią Burbonów i wyb ra ła  na jej miejsce fionapartego.  Bo Belgia 
zachowując swoje  wolue urządzenia i swoją dyuas tyą ,  n i epodobna ,  aby 
mogła się kojarzyć z sąsiadem des po tycznym,  który zagraża jej n iepo­
dległości,  jak to dawniej  czyni ła ,  gdy Francya  była kons tytucyjną  m o ­
narchią,  której Belgia zawdzięczała swój byt .  J e j  neutralność wymaga,  
aby nie wspierała się na wyłącznych sprzymierzać!),  ale tam szukała 
przyjaciół ,  gdzie najwięcej  może mieć zaufania,  i bezwąlpienia d o p a t ry ­
wali Belgi jczykowie w tein małżeństwie nową rękojmię swej niepodległości-

 Ja k  się zdaje,  cholera nawiedza teraz pocichu i mieszkańców Lon ­
dynu.  Słyszeliśmy,  że po biedniejszych dzielnicach tej stolicy c h o le r a  
panu je  i p rzy  oglądaniu jednego t rupa w Bethnal  g reen,  zgodzili się le* 
karze ,  że człowiek ten umarł  na p rawdziwą azyatycką cholerę.
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Austryą.

W i e d e ń .  26.  S ie rpn ia .  —  Po u i e w aż  f inanse a u s t r i a c k i e  j e s zcze  nie 
w ró c i ł y  do  ró w n o w ag i  i p om im o  po ż y c z e k ,  w y d a w a n y c h  p ap i e r ó w  
w  ob i eg  p o k a z u j e  się j es zcze  roczn i e  9  mi l i onów złr. n i e d o b o r u ,  p r ze t o  
p o s t a n o w i o n o  p o d o b n o  zmn ie sz yó  w  p rzy sz łym  r o k u  l i czbę  wo j ska ,  
jeżel i  po łoże n i e  E u r o p v  na  to pozwo l i .

P r z ed  t r zy na s t u  dniami  zos t ał  a r e s z to w an y  Dr.  Scht i t t e  n i e da l eko
l i  . . 1 ______J.AntT cIa O r a n i  K f h l i ł l a  . ,1 ,_____K a r l s b a d u  i p o d  si lną za s łoną  o d p r o w a d z o n y  d o  Pragi .  Schi i t l e  u k r y ­

wa ł  się w  C z e c h a c h ,  gdz i e  dawn ie j  pos i ada ł  kopalni ą  i miał  z am ia r  ją
t r ad ow ać  p e w n e m u  p r us k i em u  p rz e m ys ło w co w i .  W  tym celu  znosi ł  się 
2 j e d n y m  u rzędn ik i em  w p e w n em  matem mia s t eczku  cze s k i e m,  p od  k tó ­
rego ad r e s em  do ch o d z i ł y  go listy. Na  tej d r o d z e  z ap e w n e  do wiedz i a ł a  
się w ład za  o p o b y c i e  Dr .  Scht i t te  w  C z ec h ac h .  B y ć  m oż e  ze  u r zę dm k ,  
a lbo l isty przejęte* zd rad z i ł y  pana  Sch t i t te ,  d o sy ć  ze  go ża nd a rm  a r e s z to ­
wał  j e dn eg o  w i ec z o r a ,  g d y  bawi ł  u sw e g o  p r zy j ac ie l a  i w n o c y  go  do  
w ięz ieni a  o d p r o w a d z o n o .  M ó w ią ,  że  pa n  S chu t t e  w d r o d z e  d o  P rag i  
z aży ł  t r uc i zny  i um ar ł ,  ale b y ć  też ł a t w o  m oże  ze to  t y lko  wieść  p r ze z  
w ładzę  ro z s i e w a n a ,  dla u łap ien ia  j ak iego i nnego  wątka .

—  P a n  G a ra sz a n iu  b y ł y  min is t er  se rbsk i  b aw i  od  ki l ku d m  w W i e ­
dniu.  Nies łusznie  p r z yp i su j ą  mu  jakąś  missię d y p lo m a ty c z n ą  a lb ow ie m  
n ie  w id u j e  on  się z w yż sze mi  o sobami  i w k ró t c e  wy je żd ż a  d i a  o d b y c i a
p o d r ó ż y  po  E u r o p i e .  .

  W  P re s zb u rg u  p o w i e s z o n o  w  dn.  19. b. m. j ak i egoś  rozbo ju ik a ,
k t ó r y  od  k i l ku  t yg o dn i  t r z y m a n y  by ł  w t a m ecz n ym  zamku.

K s ię s tw a  naddunufshie.
K r o n s l a d z k a  g a z e t a  donos i  z B u ka re s t u  p o d  d. 15. b.  m. :  w ie lka  

t u  p a n u j e  o b a w a  p o m i ę d z y  ludem.  G d y  wielka  część  E u r o p y  za t op io ną  
jes t  w nadz ie i  p ok o j u  t rwa ł ego ,  to u  nas pa n u j e  j ak  ep idemia  o d  d a w n a  
w ia d o m o ś ć ,  że  w dn iu  wn iebowz ięc i a  maik .  boski e j  w ed łu g  s t a r ego  k a ­
l e n d a r za ,  to jes t  dnia  27.  S i e rp n i a  we d łu g  n o w e g o  k a l e n da rz a ,  p r z y j d z i e  
d o  wa lk i  p o m i ę d z y  T u r k a m i  a R o sya nam i .  Z  tego p o w o d u  sł absze  u m y ­
s ły zwątp i a ły  o u t r zy m an i u  po ko j u .  C o  s zczególn i e j sza ,  ze  tę pog ło skę  
u t r z y m u j ą  z ' t e j  s t r ony ,  po  k tór e j  na jmnie j  l ego się sp o dz i e wa no .

—  B zeczą  jest  w ia d o m ą ,  ze  ko ns u lo wi e  f r ancuzk i  i angielski  sw o je  
fla^i zwinęl i  i p i e r w s zy  już  r z e c z y  sw o je  z a p a k o w a ł ,  a m o że  j u ż  o d j e ­
ch a ł  W  o °ó l e  F r an cuz i  da l e k o  bardz i e j  po  w o j e nn em u  myś l ą ,  aniżeli  
An» i i cv  a ow e  S t r onn i c two ,  k tó r e  nie o k a z u j e  ż a dn yc h  sy m pa ty i  d la  n a ­
s zy ch  n o w y c h  i nkw a te ru nkó w,  t er az  j es zcze  w iększem od zn ac za  się p r z y ­
wiązan iem *do F ra ncu zów .  J e n e r a l n y  d y r e k t o r  b ud o w n ic tw a  L a l a n ne  
zos t a ł  w e z w a n y  p r z ez  księcia G o r c z a k o w a ,  a b y  w y p r a c o w a ł  p lan  do  
w y b u d o w a n i a  mos tu  na Du na ju .  L a l a n n e  n i eo dp ow ied z i a l ,  a le  p ros i ł  
o czas pe w ien  do  namys łu .  O św i ad cz y ł  n a k o n i e c ,  że  d la  R o s s y a n  
j es zcze  n igdy  n i e p r a c o w a ł ,  i jes t  g o tó w  z ło żyć  6woje  u r z ę d o w a n ie  i w r ó ­
cić do  swoje j  o j c z yz ny .  J u ż  od j ec ha ł !

Turcy a.
—  W  O s i - D e u t s c h e - P o s t  zn a jd u j e m y  list ze  S m y r n y ,  k tó r e go  

p i e r ws zą  p o ł o w ę  o pu szc za j ąc  j a ko  pe ł ną  d o m y s ł ó w  na j sp r zeczn i e j szych ,  
a p r z e c h o d z ą c y c h  zakres  spo s t r z eż e ń  m i e j s c o w y c h ,  d a j e m y  d ru g ą  p o ł o w ę  
jak na s t ęp u j e ,  na p o ty k a j ą c  w niej uwagi  z m ie j s co weg o  s t ano wi sk a  s k r e ­
ś l ane -  P r z y p a t r z m y  siż be z s t ron n i e  s t anowi  r zec zy  na  w sc ho dz i e ,  są 
s ł ow a  tego l i s t u ,  to  zdaj e  s i ę ,  iż d łużej  t r w a ć  on  nie m oż e  b e z  w y w o ł a ­
nia w e w n ę t r z n y c h  z a w ic h rz eń  na r zecz  br a t a  su ł t ana.  P o t r zeb a  n a d z w y ­
cza jnych  w y s i l e ń ,  a b y  u t r zy m ać  w o j s k a  na dzis iej szej  s t o p i e ,  tak jak są 
n a g r o m a d z o n e  w p ó łn o c n y c h  p r o w i u i y a c h  l u r c y i  eu ro pe j s k i e j .  M u zu ł ­
man ie  są n i ezmie rn i e  r oz j ą t r zen i  i o pos t ępie  ani chcą myśli  ć rio go  nie 
po jm u ją ;  wie lu  p r z e m a w i a  za p r z y w r ó c e n i e m  j anc za rów ,  ale pop i e r a cza  
t yc h  p l a n ó w  nie w  A b du l  M e d ż y d z i e  upat ru j ą .  B e w o l u c y ą  tę m o g ł a b y  
tak d o b r z e  w y w o ł a ć  p o w o l n o ś ć  żąda n io m B o s y i ,  jak r ó w n ie ż  pa r ę  b u e w  
n ie szczę ś l iwych .  P r ze c i wn ik am i  t ogo  p ro j ek t u  są nie t y lko  niel iczni  c y ­
w i l i zowan i  mu zu łm an ie  j ak  i bogac i  ba s z ow ie ,  k tó r zy  się mod lą  więcej  
O be z p i e c z e ń s t w o  swo ich  p i e n i ę dz y  i g ło w y ,  aniżel i  p r z ychy ln i  są islami- 
z m o w i  zag raża j ącemu  co  chwi l a  ich ż y c i u  i ma j ą tko m .  Z w a ż m y  tylko  
nacze in  się r z ąd  t ur eck i  o p i e r a  p r z y  r o z p o c z y n a n i u  w o j n y  i wa r to ść  tych 
p o d s t aw  o c e ń m y  a w y k a ż e  się z a r a z  t r u d n e  po ł oże n i e  T u r c y i  i jej  s p r z y ­
mi e r z eńc ów .  P i e rwsza  nie  m o ż e  nic nie s t r ac i ć ,  d r u d z y  nic  zy skać  nie 
są w  stanie  a r y z y k u j ą  ludzi  i p ieni ądze .  Armia  sk ł a da  się o be cn i e  z w o j ­
ska  s t ałego i żo łn i e r z a  n i e r egu l a rnego .  P i e r ws za  p r z y o d z i a n a  należycie ,  
p o r zą d n i e  u z b r o j e n i a ,  i o ile się w  k ró tk im czasie  da ło  z r o b i ć ,  con ieco 
w y ćw i c zo n a .  Obc i s ł a  odz i eż  t u r eck i eg o  żo łu i e rza  n ie  jes t  s t o s o w n ą  do 
j ego  n a w y k n i e ń ,  dla t ego  r u c h y  j ego  c o k o lw ie k  n i ezg ra bne ,  a w  ogóle 
n i ed b a ł e  ch o d ze n i e  c ha r a k t e ry zu j e  żo łn i e r za  t u r eck iego ,  a n i e k i e d y  i ofi­
cera.  D o w o d z c v  są o d w a ż n i ,  pos i ada j ą  w ia d o m o ś c i ,  a le  maj ą p r z y  s o ­
bi e  p ru ski ch  o f i c e r ów ,  i na  tych część zas ługi  spada .

W  m a r y n a r c e  m ożn a  p r z y p u ś c i ć ,  że  po  Smiol etn i e j  s ł użbi e  trzecia 
część t y lko  ' w y c h o d z i  z d ro w o .  B e d i f o w ie ,  tak z w a n a  o b r o n a  k ra jowa,  
Są po w ię ks z e j  części  z d r o w i ,  d o b r z e  karmien i  ludzi e  p r z y w y k l i  b r o ń  n o ­
sić,  ż aden  b o w ie m  nie chodzi  u s iebie  w  d o m u  bez  p a ry  p is to l e tów i d łu ­
giego za pa sem k in dża l a ,  nie umie ją  j e dn ak  z b ron i ą  d o b r z e  się o b c h o ­
dzić.  O w i  l udz i e  d aw sz y  im ka rab in  na p l ecy  d ad zą  się uż yć  w  ostatniej  
chwil i  do  w a l k i ,  ale jak na t e i a z ,  t r z eb a  ich p i l now ać  j e szcze p r ze z  ż o ł ­
n i e r z y  r e g u l a r n y c h ,  ż e b y  się nie dopuszcza l i  ł up i e s lw  i r o z b o j ó w  na 
ch rześci anach .  N a  w y p a d e k  cofani a się a n aw e t  p o  z w y c i ę z t w i e  w p ra ­
wić n ie r az  mogą  j ene r a ł a  w  wielkie  n i eb ez p i e cz eń s t wo  dla swo je j  bez ke r
ności  i po c i ągu  d o  o k ru c i e ń s tw ,  k tó r e  ch r ześc i an  p r zy w ie ś ć  b y ł y b y  zdo 
W  do  pows t an i a .  J eże l i  su ł t an  p o m n o ż y  a rmię  swoje in  pospo i i t em ruszę-
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jdem, sp o d z i e w a ć  się na leży ,  że m nó s t w o  n i e l y lk o  m u z u ł m a n ó w  ale i chrze-  
^cian s t anie  d o  broni ,  P i erws i  w p ra w i a ć  będ ą  r z ąd  w k łop o t y ,  p o w i ę ­
kszą l i czbę  m o r d e r c ó w  i w y w o ł y w a ć  z a b u rz en i a ,  d r u d z y  nie dadzą  się 
^ c i e l i ć  m iędzy  T u rk ó w ,  bo  świę tość  m ah o m e ta ń s k a  nie m oże  zgiąć ko lana  
obecnośc i ą  ch r ze śc i an ,  ani też chr ześc i an in  nie m oże  b y ć  obecn y  nabo  
b ó s t w u  T u r k a ,  z reszą b y ł o b y  to dać  poi e  do  c iąg łych bi tek.  Nie p o ­
zost aje  nic i nuego  jak t w o r z y ć  o d d z i a ł y  ch r ześc i ansk i e  p o d  d o w ó d z t w e m  
tó r eck i em,  ale  te  p r z y  p ie rwsze j  sp o s ob noś c i  a lbo  peze j dą  na s t r onę  p r ze  
c,vvu ik a ,  a l bo  w y w o ł a j ą  po w s t a n i e  S e ib i i ,  Bu łga ry i  itd.

Kronika miejscowa.
P o z u a ń , 30.  S ierpnia .  — G a z e t a  n i e m i e c k a  p i s ze  o d w ó c h  w y ­

ch od źca ch  po l s k i ch ,  co na s t ępu j e :  d o w i a d u j e m y  się o  nag łym od j eź dz i e  
z tąd  cz ło nka  s ta rsze j  emigracy i  polskie' j ,  k t ó r y  się p r ze m ys ł e m  t r udn i  
w L o n d y n i e ,  w ra z  z sy nem  co  na s t ępu j e :  w e d łu g  i s tn i e j ących  p r ze p i s ó w  
w o ln o  c u d z o z i e m c ó w  na l eżących  do  polskiej  l ub  i nne j  emig racy i  w t e n ­
czas t y lko  w p us zc za ć  do  P ru s ,  jeżeli  mają p a sz p o r t a  w i z o w a n e  p r zez  
pose l s two  l u b  p o z w o le n i e  w y d a n e  p r zez  min i s te rs two  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  na po d r óż  d o  P rus .  D łu żs zy  p o b y t  emigran tom z r. 1830 i 1831 d o ­
zwa la  się t y lk o  za  w y r a ź n e m  poz w o le n i e m minis tra s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
O p r ó c z  t ego u l egaj ą  c u d z o z i e m c y  p e w n y m  og ran i czen iom od  r o k u  1849 
w zg l ędem sw eg o  p r z e m ys łu .  P a s zp o r t  r z ec zon eg o  cud z oz i e m ca  n a z y ­
wa jącego  się Ż a b a ,  n ie  b y ł  w i z o w a n y  p r zez  posła  pruskiego,  ani  o p a ­
t r zo ny  w p o z w o le n i e  m in is t e rs twa  sp r aw  w e w u ę t r z n y c h , ale p ro s to  n a  
p o d r ó ż  do , 1 ' r y e s t u  z L o n d y n u  w y s t aw io n y .  C h oc i a ż  r zeczą  b y ło  w ia ­
d o m ą ,  że  Ż ab a  jes t  emig ran t em i z a jm o w a ł  się i n t rol i ga tor s twem w  L o n ­
d y n i e ,  z ap y t a ny  p r z ez  u r z ę d n i k a ,  c z y b y  b y ł  emig ran t em i umiał  po  po l s ku  
zapa r ł  się tego.  D o p i e r o  g d y  p r z y p a d k i e m  na s t o le  l eżące  polskie  pisma m u  
pokaza ł ,  w ó w c za s  p r z y z n a ł  się, że  jes t  emi g ra n t em  i Polaki em.  Oś wiadczy ł ,  
że  ty lko  d la  r o z r y w k i  po d j ą ł  tę p o d r ó ż  i chcia ł  z t ut aj szemi  s t osunkami  za ­
p oz nać  sw ego  s ze snas to l e tn i ego  syna .  W  tym  też ce lu  p r zeds t awia !  go 
już  w  Go l i  i K u r n i k u ,  i s y n  p o k a z y w a ł  sw e  a lb u m ,  w  k t ó r em  się no wi  
jego  zna jomi  zapisali .  M ł o d y  Z ab a  miał  z e  so b ą  p i ę k n y  m u n d u r  mil icyi  
ang ie l sk i e j ,  tak że mog ło  się w y d a w a ć ,  iż on  p os i a da  w  niej  w y ż s z y  
s t o p i eń ,  g d y  t y m cza sem  w e d łu g  w ła sn yc h  jego d o ś w i a d c z e ń ,  d op i e r o  
p r z e d  ki l ku mies i ącami  opuśc i ł  pensyą .  S t a r s z e m u  Ż ab i e  r a dzo no ,  a b y  
zan im  o b j eżd ża ć  będz i e  poz n ań sk i e  dla p r z ed s t a w ie n i a  s y n a ,  n a p r z ó d  p o ­
s t a ra ł  się o  u z up e ł n i e n i e  pa szp o r tu .  U d a ł  się też  w t y m  celu  sp ieszni e  
d o  Ber l i na .  D a l s zem u  j ego  p o b y t o w i  w  wielkiera  ks i ęs tw ie  pozn ańs k i em,  
o ile w ia d o m o ,  nie stoi  nic na p r z e szkodz i e .

M i ę d z y r z e c z ,  27.  S ie rpn i a .  —  U  nas  w idz ie l i śmy k om e t ę  w  dniu  
25.  w ie cz o r em  mi ęd zy  8 — 9. godz iną  na  n ieb ie  p ó ł n o c n o  zachodn i em.  
W y g l ą d a  jak b ły sz czą ca  g w iaz da  p i e r w s ze g o  r z ę d u  z o g o n e m  ku  gó rze  
z w r ó c o n y m ,  k tó r a  w mia r ę  p od no sz en i a  się na  n i eb i e  p r z y b i e r a ł a  w ię ­
ksze  świa t ło .

W ą g r o w i e c ,  29.  S ie rpn ia .  —  W  nasze' j  o k o l i c y  mie l i śmy t ego
lata ki lka p r z y p a d k ó w .  D w ó c h  ludzi  u top i ł o  się w r z ec zce  na sze j ,  a na  
j ez io r ze  r y b o w i e c k i e m  j e d en  cz ło wi ek .  W  ty c h  dn i ach  u m ar ł  w n a ­
s z ym  p o w ie c i e  c z ło w ie k ,  k t ó r e m u  d ru g a  czu ł a  p o ło w ic a  us t rze l i ła  p o d ­
n ieb ien ie  z nosem.  M ó w i ą ,  że  o w a  czuł a  ma ł żon ka  koc h a ł a  się w i nnym.

W  nas zym  p ow iec i e  w y d a ł  l an d r a t  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  u r z ę d n i c y  
do  k tó ry ch  na leży ,  p r zed s i ę b ra l i  r e w i z y e  p o  w ia t r ak ac h  i m ł y n a c h ,  ce l em 
p r z e k o n a n i a  s ię,  czy  m ł y n a r z e  p r a w d z i w y c h  u ż y w a ją  mia r ,  b o  na  f a ł ­
s z y w e  o d d a w n a  w ie lu  z  nas na r zeka .

Z n i n .  —  W ś r ó d  o g ro m n e g o  tutaj  g r zm o tu  dnia  22.  S i e rpn i a  u d e r z y ł  
p i o r u n  w  ko n i e c  P re s b y t e r i n m  tu t e j s zego  kośc io ł a  f a rnego  T e g o ż  h u ­
kiem p rze r aże n i  m i e sz ka ńc y  t u te j s i  n a tychm ias t  w y b i e g l i  z  d o m ó w  swo ich  
k u  ko śc io ło w i ,  z k tó r e go  w y b u c h a j ą c y  d y m  i spadaj ące  d a c h ó w k i  w i ­
d o c z n i e  d o w o d z i ł y ,  że kos'ciół u d e r z o n y  p io r u n e m  w ua jwiększeu i  z n a j ­
d u j e  się n i ebez p i eczeńs tw ie .  W  m om e nc i e  r oz e sz ł a  się t e ż  wieść  po  
m ie śc i e :  » kośc ió ł  się pa l i ! «  i w n e t  stał  kośc ió ł  i o t a cz a j ą cy  go c m en ta r z  
n ap e ł n i o n y  l u d e m  różne j  płci  i w i e k u ,  k tó r e go  p i a c z ,  k rzą t an i e  i p o ­
w s z ec h ne  zamie szan i e  sm u t n y  p r z e d s t a w ia ł y  w idok .  N a t y ch m i as t  zajęl i  
się j edni  go r l iw ie  oca l en i em kośc io ł a  a d r u d z y  r z u c i w s z y  się na  ko l a n a  
l ub  leżąc k r zy żem  w  kośc i e l e  b łagal i  bosk i e j  p o m o c y .  1 w ida ć  b y ł o ,  j ak  
n i ewia s ty  i dziec i  śp i e szy ły  z r ó żn e m i  na c zy n i a m i  i r ę k o m a  z a r a z e m  
z d ró g  c ze rp a ł y  w o d ę ,  by  jej  d o s t a r c zy ć  d o  oca l en i a  kościoła .  —  B o gu  
dz ięki ,  ze  w cze śne  sp o s t r ze żen i e  lak g ro ź n e g o  n i eb e z p i e c z e ń s t w a  j ako  
tez  i p r ę d k a  p o m o c  ugasi ła  og i e ń ,  gd y ż  i naczej  b y ł b y  zg o rz a ł  kośc iół  a 
m o że  i ca le  mias to,  j e d n a k o w o ż  kośc ió ł  z n a cz n e  pon ió s ł  u sz ko dzen i a ,  
b o  p io r u n  ten  zg ru cb o l a ł  d w a  k o z ł y ,  z t r z a ska ł  i p rzepa l i ł  ki lka łat  a  
w p a d ł s z y  p r z e z  s z c z y t n y  m u r  d o  koś c io ł a  pozs t r ąca ł  gzeinsy,  p o ka l e c z y ł  
t nu r  i z cze rn i ł  p o z ł ac a ne  l i s twy  n i e l y lk o  w ie lk i ego  o b r a z u  św. F lo r y a n a  
p a t r o n a  k oś c i o ł a ,  ale n ad to  i o b r a z u  cudowne' j  Ma tk i  Bosk ie j  p r z y  b o ­
cz ny m  o ł t a r z u .

Z p o d  G o l u b  i a. —  F o ż a r  w y b u c h ł y  w  n o c y  z dnia  16. na ]7. b. 
m. z n iw e c z y ł  nasze j  okol i cy  j edną '  z na jp i ękn i e j s zy ch  o z d ó b  polskie j  
z i emi :  pa ł ac  w  P i ą t k o  w i e ,  w ła sn o ś ć  na szego  pos ł a  N a  t a  l i s a  J u n o -  
s z y  S u l e r z y  c k i e g o .  B u d o w l a  ta w spa n i a ł a  w y k o n a n a  w e d łu g  r y ­
s u n k ó w  s ł y n n e ° o  naszego z iom ka ,  b u d o w n i c z e g o  G a  11, l e d w o  w tym  
r o k u  u k o ń c z o n a  —  dzisiaj j uż  w zn is zczen iu  ! —  P o ż a r  b y ł  tak g w a ł t o ­
w n y ,  iż l e d w o  z ż y c i e m  w y ra to w a l i  się m i e s zk ań cy  onegoż .  Pan i  S u l e -  
r z v e k a ,  o d  pew n eg o  czasu  na nogi  s p a r a l i ż o w a n a ,  p o  d r a b i n i e  z p i e r w ­
szego  p i ę t r a  l ed w o  życ ie  un ios ła .  J e d e n  z gości  s k o c z y w s z y  o k n e m  
z w i e ż y ,  p o t ł u c z o n y  j ak  na jn i e bez p i e czn i e j .  S p r z ę t y  wsze lk i e  i ub io r y ,  
po ch ło n ę ł y  płomieni e.  S z k o d ę  śmia ło r a c h o w a ć  m o żn a  na  15,000 tal. —  
P r z y  r a t o w a n i u  odznaczy l i  się w y ż e j  ws p o i nn io ua  o s o b a ,  nauczyc i e l  
d o m o w y  p. L izak ,  k tó r zy  dziec i  w y r a t o w a l i ,  i s t o l a r z  tamże z a t r u d n i o n y  
z  Che łmna.  P r z y c z y n a  ogn ia  d o t ą d  n i e w ia d o m a  lecz p i e r w s zy  p łomień  
w y b u c h ł  ze  sali bawialne j .  S z k o d a  t ego  p r z y t u łk u  n i eszczęś l iwych .

Kosm aile wiadomości.
— L l o y d o w i  p is zą  ze  L w o w a  że o d  k i l ku  dni  p o w s z e c h n y m  p r z e d ­

mio tem ro zm ó w  jest  w y p a d e k  k r ym ina ln y  k tó ry  się w y d a r z y ł  p r z e d  14 
Jaty, a t er az  d o p i e r o  ua j aw  wyszed ł .  W  r. 1839.  p r z e j eż d ża ł  tamtędy'  
j aki ś  l o rd  angie l ski  k t ó r y  w ióz ł  ze  sobą  g r u b e  p i e n i ą d ze ,  b o  ok o ło  
60 ,000  ft. szt. Z  o be rż y  gdz ie  s t aną ł ,  k aza ł  się k e l u e r ow i  z a p ro w ad z i ć  
d o  ł az i enki ,  i obaj  uda l i  się do  o g r od u  po j ez u i ck i ego .  T y m cz as em  lo rd  
n i e  p o w r ó c i ł  j uż  w ięce j ,  a le  nikt  ua to  n ie  zw a ż a ł ,  b o  o b e rż a  b y ł a  p r z e ­
pe ł n io n a ,  a cu d z o z i e m ie c  jes zcze  nie z a m e l d o w a n y .  Ł a z i e n n y  na r a z  
stał  się b o g a t y m ,  j edn i  mówil i ,  ż e  o d z i ed z i c zy ł  zn aczuy  m a j ą t e k ,  inni  
ze  sk a r b  znalaz ł .  K e ln e r  wyn iós ł  się d o  W ę g i e r ,  w  latach 1848, i 1849. 
s ł użył  u p o w s t a ń c ó w  i u szeó ł  do  T u r c y i .  T u  opowiedz i a ł  sw o i m  t o w a ­
r z y s z o m  o zn ikn i ęc iu  l o rd a  M i ęd z y  nimi b y ł  j ed en  ga l i eya n in ,  k tóry
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wróc iwszy  n iedawno  do  do mu ,  doniósł  o tem władzy.  Na naznaczonem 
miejscu znaleziono rzeczywiście szkielet zamordowanego  lorda,  a sprawa 
poszła zwykłą  d rogą kryminalną.

—  O d  założenia zakonu  jezui tów przez  Ignacego Lojolę aż do  śmier­
ci jenerała ostatniego Ro o lhau ,  21 j enerałów stało na czele tego zakonu 
w  nas tępującym por ząd ku :  1) J .  Ignacy Lo jo la  z Hiszpanii ,  wybra ny
19. Kwietnia 1541,  zmarł  31.  Lipca 1559; 2 )  Ją kób  Leinez z Hiszpanii  
od 2. Lipca 153S do 19. S tycznia 1565; 3) J  Franciszek Borgias,  Hi ­
sz pan ,  od 2. Lipca 1565 do 1. Paźdz.  1572; 4) Evera rd  Mercur i an z Bel­
gii od 23. Kwietnia 1573 do 1. Sierpnia 1580; 5) Klaudynsz Aquaviva 
z Neapolu od 19. Lu tego  1581 do 31. Stycznia 1615; 6 )  Mucyusz Vite- 
Ieschi,  Rzymianin ,  od 15 Lis topapa 1615 do 9. Lu tego  1645: 7)  W i n  
centy Caraffa z Neapo lu  od 7. Stycznia 1646 do 8. Czerw ca  1649; 
8 )  Franciszek Piccolomini z F lo r e n c j i  od 21. Grudn ia  1649 do 17. Czer .  
1651;  9)  Aleks.  Go t i f redo,  Rzymian in ,  od 21. Stycznia 1652 do 12.
Marca t r.; 10) Goswin  Nickel ,  Niemiec,  od 17. Marca 1652 do 31.
Lipca 1664; 11) J a n  Paweł  Oliva z G en e w y  od 7. Lipca 1661 do 26.
L is topada 1681; 12) Karol  Noyel l e ,  Belgijczyk,  od 2. Lipca 1682 do 21.
Grudn ia  1686; 13) T y r s o  Gonza lez ,  Hiszpan,  od 5. Lipca 1687 do 27. 
Października 1705; 14)  Michał Anioł Tambur in i  z Modeny od 31. Stycz.  
1706 do 28 letniego 1730; 15) Franciszek Re tz ,  C z ec h ,  od  30 Lislop.  
1730 do 19. Lis topada 1750; 16) Ignacy Viscont i ,  M e d y o la ń c z y k , od 4. 
Lipca 1751 do 4. Maja 1755; \1 )  L u d w ik  Con luniou i  z G en e w y  od 30. 
Lis topada 1755 do 2. Października 1757; 18) W a w r z y n i e c  Rizzi z F lo ­
r e n c j i  od 21. Marca 175S do 23. Lis topada 1775; 19) Tadeusz Brzozo­
wski ,  P o la k ,  od 4. W r z eś n ia  1805 do  5. Lutego 1820; 20)  Ludwik F o r -  
tis z W e r o n y  od 18. Paźdz ie rnika 1820 do 27. S tycznia  1839 ; 21 )  Ja n  
Ro o lh an ,  Hol end er ,  od 9. Lipca 1839 do  8. Maja 1853.

—  Ko res pon den t  dziennika »JDeutsche Reicbszei tungn,  opowiada n a ­
stępujące zda rzenie:  »Przed kilką dniami kurfirsl  heski stauąi koleją że ­
lazną w Giessen,  i p rzechadzał  się w chwil i ,  gdy pociąg na tej slacyi się 
za tr zymał ,  z adjutantem swoim p. Henrykiem v. Heinrofli w sali tamtej 
szego dworca.  Znajdu jący  się w tejże samej sali cudzoziemiec palił c y ­
garo.  U p r z e d z o n y  przez  p. Hein rolh ,  ze J .  K. W y s o k o ś ć  znieść dy mu 
nie może,  cygara na bok  nre odłoży ł ,  odwołu jąc  się na to, że nie widzi  
nigdzie przyb i t ego  zakazu,  jako palić nie wolno,  że nie jest na dw o rcu  
kolei  księstwa heskiego, a nakoniec ,  ze nie może wiedzieć,  czyli wsk a­
zan y  mu przez p. Heinrolh wojażer  jest r zeczywiście kurfirstem. Sk or o  
zaś w dal szym ciągu przechadzki  ob u d w ó ch  s t ron ,  p. Heinroth po kiika- 
k roć n ieznajomego na bok  odsuną ł ,  a b y  swego monarchę o ile możności  
p rzed  dymem zasłonić,  (w ed ług  innego podania p. Heinrolh miał użyć 
obraź l iwych  wyrazów),  cudzoziemiec ów oświadczył ,  iż jest oficerem 
francuzkim i parem F ra nc y i ,  i zażądał  od p Heinroth satysfakcyi.  W y ­
zwanie  zostało przy ję te ,  a p. He inro th  chyb iwszy  p r ze c iw nik a , został  od 
tegoż śmiertelnie kulą ugodzony.  Ko res po nd en t  doda je ,  że nie może 
za ręczyć  za wszystkie  szczegóły sprzeczki :  ale to jest pewna ,  że gorl i­
woś ć  s łużby by ła  p rzyczy ną  śmierci p. Heinroth.

(N ad es łan o .)
Do szanow nych członków  T o w arz y s tw a  przem ysłow ego.
Dziś czas,  i jedyna pora dla was szanowni  cz łonkowie ,  abyście r oz ­

ważyl i  nad losem T ow arz ys t wa ,  po  którem wiele sobie wszyscy o b ie cy ­
waliśmy — dziś istnieje — a ju t ro  już się rozwiązać musi ,  jeżeli ok aż e ­
cie znow u oziębłość i l ekceważyć będziecie zawiązek mający nas ukształ* 
cić i podnieść.

C z y i  temu ostatniemu już s towarzyszeniu spokojnem sercu i obo- 
ję tnem okiem skonać na zawsze pozwolicie? czy wasze usi łowania na za ­

wsze zamarły w sercach p ragnących własnego szczęścia i pokolenia p r zy ­
szłego? — Szanowni  cz łonkowie ,  jeżeli już nic nami k ierować nie może,  
odezwi jmv się do naszego sumienia,  cóż nas czeka? — oto wzgarda 
i ws tyd ,  ze odbiegl iśmy od pracy w tej porze ,  w której  wszelkiego sta­
rania do łożyć  powinniśmy i brakiem wytrwałości  znowu zgrzeszyl iśmy.  
O to  już po dwa razy wzywała  nas dy rekey a  na walne zgromadzenie ale 
niestety!  i j edno i drugie nie przyszło do sku tku,  bo cz łonków nawet  
dwudzies tu nic stawiło się!!! O b yw at e le  majstrowie i p r zemys łowcy!  
czyż jednej  godzinki i to wieczornej  jeszcze nie jesteście w stanie poświę­
cić na dobro  towarzys twa ,  którego jesteście członkami i o którego wzrost  
i bvt  starać się macie. —  Niep odo bn a ,  żebyście i t r z e c i ą  r a z ą  n a p r ó -  
ź n o  b y l i  w e z w a n i .  Bóg d a j , żeby  się każdy stawił  i radą swoją wspar ł  
d y r e k c j ą  już powątpiewającą o istnieniu towarzys twa tego. W r ę k u w a -  
szem jest los zawiązku tego i a lbo r a t u j c i e  j e  o d  u p a d k u ,  albo w y ­
rzeknijcie s łowo  jego zguby  W y  bierajcie co jest  lepsze i pomnijcie na 
to, że nas Bóg i pokolenie przyszłe  sądzić będzie.  A jeżeli się do d r u ­
giego skłonicie,  a was czcigodni  cz łonkowie  kto za py ta ,  czemu T o w a ­
rzys two p rzemys łowe  upadło,  odpowiedź  te mu  dajcie:  »w naszym reku  
był los towarzystwa tego zlozony, myśmy istnienie jego lekko sobie ważyli 
i  dobiliśmy je  na śmierć«. Rozważc ie  dobrze  szanowni  cz łonkowie ,  co 
nam czynić w y p ad a ,  nie chcę ja tu winy zwa lać  na nikogo,  ani na dyre-  
kcyą ,  ani na cz łonków po jed yncz ych ,  ale r adzę  wszys tkim,  aby  każdy,  
który dotychczas  nie chciał i nie starał  się o do br o  T o w ar zy s t w a  p r z e ­
mysłowego ,  aby  przynajmnie j  teraz wziął się do pracy.

Od w ażn i e ,  ochoczo,  wyt rwa le  i rączo zaczni jmy p racować wszyscy  
s tawa jmy się zawsze na każde zgromadzenie r egularnie i popie ra jmy to ­
war zys tw o  nasze zd ro w ą  radą ,  uczęszczaniem i wyp łatą  regularną.
Jeżel i  nas kiedykolwiek  zawezwie  szanowna dy rek ey a  , porzućmy w s z y ­
stko i spieszmy na obradę  wspólną —  zróbmy ż to za n a j b l i ż s z e m  z a ­
w e z w a n i e m ,  a damy poznać wszystkim,  że umiemy się poczuwać  do 
obowiązku.  — C z u w aj m y nad dobrem towarzys twa  wspó łczłonkowie,  
a naszem chasłem niech będz ie ,  wy t rwa jm y do końca i r atujmy od u p a ­
dku  to w ar z y s tw o ,  k tóre powinno  nie tylko istnieć ale i zakwitnąć,  to 
niecli będzie naszem życzeniem,  bo inaczej czeka nas wzgarda i sąd p r z y ­
kry.  Rozważcie —  i co lepszego wybierajcie!

Po znań ,  d. 27. Sierpnia 4853. J e d e n  z członków.

W iadom ości handlowe,
B e r l i n ,  dnia 29. Sierpnia.  —  Pszenica 7 5 —82 lal. Zy to  55^ tal. 

Jęczmień  41— 44 tal. Owies  25— 29 lal. Groc h  55— 63 lal. Rzep zimowym 
S'2—80 tal. Rzepik z imowy 8 0 —78 tal. Ole'j r zep iowy 12 lal. Olej  lniany 
12 lal. Okowi ta  bez beczki  304 tal.
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Przybyli do Poznania dnia 30. Sierpnia.
B A Z A R :  L ossow  z K ośc iana;  Znaniecki z Z aborow a;  Karczewski z K ępy ;

W ę g ie r s k a  /. W ę g r ó w  
HOTKI, D R E Z D E Ń S K I :  Rosenthal  z Berlina; Rnppelt z Grossalmerodn-

Sekt i Miiiier z Brandenburga; hr. W itzthum  z Otusza; Palm z Gram-  
sdiiifz t Taczanowski z Chorym.

H O TEL P A R Y S K I :  Iftland z Chlebow a; Sem polowski z K rcrow a ; J o h a n ­
nes i B and clow  z Latalie.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Łakoraieki z Macbcina.
POI) Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Lówe z Berlina.
POI) BIAŁYM  O R Ł E M : l lodniann z M ieścisk; D reyer  z S p ła w i;  W achhn u-

sen z P ogorze l icy .
H O T E L  E I C H B O R N A :  Ehrenfricd z W r z e ś n i ;  Łiebas z Ostrowa; Kempiń­

ski 7. K obylina;  Kopka z Strchtcn; Nathan z Krotoszyna.
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M : Linke z W e ł n y ;  Łukaszewski z Czerniejewa.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  K ayser  z Milowia.
W  m i e s z k a n i u  p r y w n t n e i n :  I)r. R osen berg  z W r o c ła w ia ,  plac W i l -

helm owski Nr. 8 .;  M eyer z Brandenburga ,  ulica K rólew ska Nr. 15.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Kominia rczyk  K a r o l  A u g u s t  S t e i n  b a c h ,  

syn młynarza  S a m u e l a  i J o a n n y F r y d e r y k i  
ma łżo nkó w S t e i n  b a c h  tu z miejsca,  ochrzco-  
ny  tu dnia 23. Lutego  1810. r.,  został po  w y  
cierpieniu kary na for tecy naprzeciw niemu za­
wy ro k o w an e j  w r. 1839. r. na wolność puszczo­
n y  i udał  się odwiedz iwszy raz tylko jeszcze 
swoich k rewńych  w W o l s z t y n i e ,  na w ę d r ó w ­
kę,  niedawszy odtąd ani o swojem życ iu,  ani o 
po byc ie  żadnej  wiadomości .

Na wniosek kuratora n iep rzy tomnego ,  r zecz ­
nika K i i b l e r a ,  ma więc wspomniony niezna­
jomy z p o b y tu  za umarłego być  uznany.  Celem 
tego wzywają się nietylko

K a r o l  A u g u s t  S t e i n  b a c h ,  
ale oraz jego sukcessorowie i spadkobiercy,  aże­
b y  się przed lub w terminie,  wy znaczonym na 
d z i e ń  25.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  r. p rzed p o ­
łudniem o godzinie 1 Ot ej p rzed  depu to wan ym 
Ur.  N o l t i n g  w izbie naszej inst rukcyjnej  pi­
śmiennie lub osobiście zgłosili i dalszego ro zp o ­
rządzenia oczekiwali ,  w  p rzec iwnym bowiem 
razie kominiarczyk K a r o l A u g u s t S t e i n b a c k  
za umarłego będzie uznany i majątek jego w y-  
Iegitymiijącym się sukcessorom w yd an y  zostanie.

Grodz isk ,  dnia 26. Lis topada 1852. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

S yn  uczciwych rodziców może  do mnie za ­
raz w naukę  mydlarstwa wstąpić.

Poznań ,  dnia 30. Sierpnia 1853.
Fr .  J a g i e l s k i .

Na Grobl i ,  par t er re  Nr. 37. ,  stoi do br y  for ­
tepian do wynajęcia łub  sprzedania.

Guw ernan tka  Polka,  biegła również w o jc zy ­
stym jak w francuskim i niemieckim języku,  
oraz w muzyce i w wiadomościach do jej za w o­
du pot rzebnych ,  jest pożądana do wykształcenia 
dwóch panien 7 i 12 lat mających ,  i znajdzie 
umieszczenie p rzy  roczne' j pen s j i  200 T a l a r ó w  
i wolne  uczciwe ut rzymanie w domu Dominium 
w i e l k i e j  K o m o r z y  p rzy  T u c h o l i  w Prusach 
zachodnich.  Zdalne reflektujące na to osoby  
prosi się do wspomnionego Dominium zgłosić.

fi

Dotyczące rolnictwa! iff
S k ł a d  k o m m i s s y j n y  l i i

H  prawdziwego Peruańsk. Gnano 3
LA Radzcy  ekonomicznego  Pana C. G e y  e r  £ 3  
JP.  ' v D r e ź n i e ,  znajdu je  się w P o z n a n i  u | | g  
f i * |  u spedytora  j f S o s i t z a  S .  AU V»'- W. 

f t f t c / l t  kantor przy  ul. Dominikańskiej .

Prawdziwe Peruanskie
j Y A / . A a J 'L )

sprowadzi l iśmy u p r o s i  o k r ę t e m  F l o r a .  
Kapit .  Lancaster .  T ra n sp or t  p ierwszy odb ie ­
rzemy w przeciągu tego tygodn ia ,  i polecamy 
p rzy  zakupn ie  całych miechów cetnar  po 4} Tal.,  
jednak  w wielkich ilościach znacznie taniej.  

P o z n a ń ,  dnia 31. Sierpnia 1853.

B r a c i a  A w e r l i a c h .

Osob y ,  które jeszcze r achunków do tyczącyc l  
me'j dawniejszej  księgarni,  u i epop lac i ły , w z y ­
wam niniejszem jak najuprzejmiej ,  aby zapłatę 
bez  zwłoki  nadesła ły.  Ktob y  do 15. Września 
r. b. zaspokojenia nie nadesłał ,  uważany  będzit  
jako taki ,  co dobro wol n ie  zapłacić nie chce. 

Po znań ,  dnia 20. Sierpnia 1853.
W .  S t e f a ń s k i .

P o  znacznie zniżonych cenach
sprzedaję mój liczny skład

modnych ubiorów męzkich,
w celu pozbyc ia  się g o ,  nim przeniosę się dc 
n o  w e g o  h a n d l u  p r z y  u l i c y  W i l h e l m ó w -  

s k i e' j Nr .  9.
•foachini Mamvoth .  r y n e k  N r. 5 6

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 28. Sierpnia 1853.

Pożyc/ .ka  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z roku  1850..............
d ito  z r o k u  1852..............

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o ..........................
dito p re m ió w  ha n d lu  m orsk iego  . . . 
d ito  M arch i i  E lek to ra ln e j  i N o w e j  . .
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z a s ta w n e  Marchii  E l e k t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . ,
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X. P o z n a ń s k ie g o . .  
dito  W .  X . P o z n . , n o w e . .
dito S z l ą s k i e ............................
d ito  P r u s  Z achodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kcie  kole i  żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń s k ,

S t o -  N a  p r .  k u r a n t  
pa
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